ME. 26. _ Opłsta pocztowa uiszezona ryczaltom. bódź, Poniedziałek 26 stycznia 1951 r. SE a 5 fa” Rok W. 


000 r 


GŁOS PORANNY 


DZIENNIK PONY: POLITYCZNY I LITERACKI 


Redakcja i POEET "Piotrkowska Nr. 101. — 
Redaktor przyjmuje od.godz. 5-ej — 7-€ej wieczorem. 


lz] Telefony: Redakcja Nr. 144-44 Administracja i i Ekspe- 


E E| cena 20 śroszy dycja Nr. 177-77 Nr. konta P.K.0. 68.155 i 64730 


gGro$tzy 


' Światowy kryzys gospodarczy spowodował ogólną falę zniżkową. Tendencja 
ta nie ogarnęła jednak dotychczas niestety żadnego z czynników, które składają 
się na koszt wydawania dziennika. Ami papier, ami robocizna, ami 
wreszcie służba informacyjna mie siamiały od dłużsześo 
czasu nawei w najmniejszym stopniu. 


Moe to, idąc :z duchem czasu, 


obniżam żamy od dziś cenę „Głosu Porannego”. 


nie .zmniejszaląc w: niczem wysokiej wartości 
oo ro PZA JÓSOA a a A Po WS 


z pis "OE spłama. ani iego obietości, 


i mie: uszczyplając, pod, żadnym względem jego rozmiarów. Nie ulega bowiem wątpli- 
wości, że tylko taka zniżka ceny, nie naruszająca w miczem interesów czytelnika, 
ma gy znaczenie. 

"Nie: chcemy naśladować ryzykanckich mefed nicpoważnych 
i upadających wiydawniciw, które starają się zdezorjentować opinię 
publiczną i w drodze niesolidneśo dumpin$u w niedopuszczalny sposób 

. obniżają cenę pisma pozornie, bowiem jednocześnie zmacznie obni- 

"żają jego wartość. Nie jest to jednak droga do podreperowania utraconych 
wpływów, powstrzymania nieubłaganego spadku nakładu, zyskania czytelników 
„i odsunięcia groźby nieuchronnej zagłady. My ią drośą mie pójdziemy. 

Ten sam niezmieniony i niczmniejszony „Głos Poranny" 
kosztuje od dziś ígiko 20 groszy. 
i . Tak poważna w każdej zdrowej kalkulacji 20-procentowa zniżka ceny, 

ń aczyniąfia” ` została, jak już zaznaczyliśmy,, pomimo.. niezmniejszonych kosztów wy- 

dawniczych, w: przeświadczeniu, że dzięki temu zwiększy się jeszcze bardziej liczba 
czytelników naszego pisma, które przez tę obniżkę stanie się dostępne dla każdego. 

Jednocześnie z tak wydatnem obniżeniem ceny pojedyńczego egzemplarza, 
obniżyliśmy cenę prenumeraty. 

Od dnia 1 lutego „Głos Poranny" wraz ze wszysikiemi 
dodatkami, nie wyłączając niedzielnej ilustracji, kosztować 


ENIRO 4 zł GO gr. miesiecznie. 


'/'Za odnoszenie do domu miesięcznie groszy 40. 


„Bls Poranny” kosztuje od dziś 20 r 


2 26.1 „GŁOS PORARRY = 151 Rr. 26 
Dziś nieodwołalnie | =, NE 
po raz ostatni! I Ę 
Poczatek o godz. 4.30. W soboty i nie- j a , 
dziele poranki od godz. 12-ej po cenach 
z Wstrząsający dramat erotyczny wg. powieści Kischa. 
75 gr = i zł. 1. Tragedja kobiety shańbionej. Ostatnie godziny skazańca |... kobiety. 


Tausend 


= 


ałchemik, fabrykant złota, który 
„nabrał* szereg wybitnych osobi- 
stości w Niemczech. 


bo siedemnastu latach 
wrócił z niewoli 

Przed tygodnie powrócił do 
Uzhorodu (Czechosiowacja) z Ro- 
sji sowieckiej b. żołnierz b. armji 
austrjackiej, Piotr Pouhanic. Po- 
uhanic dosta się już w r. 1914 do 
niewoli rosyjskiej w bitwie pod 
Kraśnikiem. Z obozu jeńców pod 
Trkuckiem zawędrował do Włady- 
wostoku, a później dzięki zasilkom 
udzielonym mn przez konsulaty 
czechosłowackie powrócił via Ja- 
ponja morzem do Bremy, stąd zaś 


do swej ojczyzny. 


OBCE 
ŚWIATY 


króla reżyserów 


JE A. DUPONTA | 


Qłśniewsjąca wystawa! 
Porywająca treść! 

Skarbnica natchnio 
nych malodjił 


DWAJ 


obce światy R 
film, który otwiera no- 


wą erę w kinematograżji 
dźwiękowej 


Wkrótce 


Grand- Kino 


s 


E se, szatynki, 


| |dopatruje wszelkich 


Zamarły Manchester 


Katastrofalny spadek eksportu bawełnianego. -- Konkurenci 
z Dalekiego Wschodu.--Hindusi wykupują fabryki angielskie.-- 
Rozwój przemysłu konfekcyjnego 


stałych chro- 
gospodarczych 


Anugiji, na którem w obecnym 
zwłaszcza momencie, w związku z 
olbrzymim lokautem,  skoncentro- 
wała się uwaga społeczeństwa an- 
gielskiego jest Lancashire, czyli 
Manchester. — Trudno bowiem o- 
kreślić dokładnie, gdzie się zaczy- 
na, a gdzie kończy Manchester. 
Gdzie się kończy właściwe miasto, 
a gdzie zaczynają się przedmieś- 
cia? Gdzie zaczyna się wieś? Lan- 
cashire nie ma chyba wsi. Zasiany 
jest cały tysiącem kominów, które 
ongiś dymily, a dziś stoją nieru- 
chome, jak martwe ramiona, wznie 
slone bezsiłnie w obłoki. 

Sytuacja jest nie do znisienia. 
Przemysł włóknisty partycypował 


Słynna gwiazda ma firma- 


Ë| mencie filmowym Clara Bow, 


której kreacje zostawiły po so 
bie niezatarte wrażenie, ujcza* 
ła światło dzienne 29 lipca 
1905 w Brooklynie, ukończyła 
szkołę średnią i przez dwa lata 
studjowała na uniwersytecie. 


j| Ukończyła specjalną szkołę dla 
Ą | sekretarek 


i w tym kierunku 
szukała odpowiedniej posady. 
Tymczasem los spłatał jej fi- 
gla.. W r. 1922 trzej przedsie- 
biorcy kinowi organizują na 
wielką skalę konkurs piękno- 
ści. Clara Bow staje do 7a- 
wodów obok całej plejady in- 
nych  nadobnych dziewcząt 
czterdziestu stanów Ameryki. 
Blondynki, brunetki, złotowło- 
ogniste córy Te- 
xasu i Kalifomji — tłum pię- 
knych kobiet rywalizuje o pal 
mę pierwszeństwa. Zwycięża 
Clara. Z miejsca zostaje anga- 
żowana do „Paramountu“ i po 
zostaje tam de dnia dzisiejsze 
go. Zrazu kreuje mniejsze ro- 


$ |le (jak np. w „Brzdącu* obok 


Chapłima i Jackie Coogana), aż 
dopiero słynne  „Skrzydła* 
(„ Wings") dodają jej skrzydeł 
do lotu i otwierają sposobność 
zajęcia jednego z najwybitniej- 
szych miejsc w kinematografji 
amerykańskiej. 

Clara Bow zostaje ulubienicą 
publiczności, która się w niej 
ideałów 
nowoczesnej kobiety. I nie bez 
rach. Clara przedewszystkiem 
uprawia wszystkie sporty. Z 
zapałem pływa, tańczy, prowa 
dzi auto, gra w tennisa i t. d. 
Weekend spędza na „campin- 
gu*, rozbijając namiot na łonie 
natury, 

Z biegiem lat Clara osiedla 
się w Hoilywood, gdzie zajmu- 


© | je miejsce w rzędzie najgło- 


Śmiejszvch gwiazd. Ma już wła- 
sa willę, samochód i wiele 


ongiś w ogólnym eksporcie Anglji 
w wysokości 30 proc. Dziś ledwie 
dyszy. Pracodawcy sądzą, że uzy- 
skają poprawę przez obniżenie 
kosztów produkcji, którą znów 
chcą uzyskać przez kompresję za- 
robków. 

Eksport Manchesteru a raczej 
caiego Lancashiru, spada stale z 
roku na rok, W ostatnich 3 latach 
eksport nici bawełnianej spadł w 
wartości z 21 miljonów funtów 
szteriingów na 18 miljonów, głów- 
nie z powodu słabego odbioru ze 
strony Niemiec. Tkalnie eksporto- 
wały jeszcze w r. 1927 za 110 mi- 
jonów funtów w r. 1928 za 107 
milionów, a w r. 1929 już tyko za 
99 miljonów funtów szterlingów. 
W trzech latach zatem wartość 


star'u“ akcesorjów, Dochody 
powiększają się z miesiąca na 
miesiąc. z dnia na dzień. Każ- 
da godzina powiększa majątek 
zawsze żywej, fiertyczmej i pi- 
kantnej Clary Bow. Z swym 
nieodzownym pieprzykiem na 
lewym policzku, x nieco zadar 
tym noskiem rozsiewa w życiu 
i na ekranie niezwykły czar, 
który jedna serca i przysparza 
wielbicieli. Szczególnie ci osta- 
tni prześcigali się w ostatnim 
czasie w pomysłach, jak zdo- 
być niewzruszone serce pięknej 
Clary, serce, które już zresztą 
zaznało uczuć miłości, wzgar- 
dy i zobojętnienia. Opiewana 
w pismach, ba nawet w książ- 
kach i tygodnikach filmowych 
i literackich diva, ostatecznie 
nie mogła sobie sama dać rady. 
Zaangażowała więc sekretarkę, 
p. Daisy de Boe i od tej chwili 
— kioby pomyślał — odwróci- 
ła się karta jej powodzenia 
Było to przed rokiem. Skro- 
mniutka, ale ładna Daisy była 
powiemicą Clary. Pobierając 
100 dolarów tygodniowo, mia- 
ła za zadanie administrować 
odpowiednio dochodami swojej 
pani, które wynosiły ponad 
14.000 dolarów miesięcznie. 
Lecz co się dzieje? Nagle Clara 
traci roje swoich wielbicieli, 


Dr. med. 


=- s m . 
S. Niewiażski 
powrócił 
Specjalista chorób skórnych 
wenerycznych i moczopłciowych 
leczenie światłem, badanie krwi 
i wydzielin 
Andrzeja 5.telef. 159-40 


Przyjmuje od 8—11 | $—9 w. 
w niedziele i święta od 9—1 
Oddzielna poczekalnia dia pań. 


eksportu spadłą o 11 miljonów, z 
czego conajmniej połowa przypada 
na utratę rynku Indji, na resztę 
Składają się: Australja, Afryka Po 
łudniowa, Egipt i Stany Zjednoczo 
ne. I tu obserwuje się zjawisko, 
anpłogiczne do tego, jakie istnieje 
w Walji. Konkurencja zagraniczna 
wypiera produkcję Anglji po kolei 
zę wszystkich rynków, głównie z 
Azji, dokąd kierował się główny 
eksport angielskiego przemysłu 
tekstylnego.  lndje postanowiły 
przeprowadzić samowystarczalność 
i są na najlepszej drodze do osią- 
gnięcia zwpełnej niezależności. Do 
tąd płaciły podwójne myto: za su- 
rową bawełnę, wywożoną do An- 
glji i za gotową manufakturę, spro 
wadzoną z Angliji. Bojkot tkanin 


Broces (lary Bow 


którzy swoje zaloty skierowali 
w kierunku... sekretarki, Za- 
zdrość kobieca nie zna granie 
i teraz dopiero Glara Bow prze 
ciera oczy: Zaczyna kontrolo- 
wać piękną Daisy, Chodzi r 
inią wprawdzie do pierwszorzę 
dnych lokali, urządza wspólne 
wycieczki i t. d, ale już ma się 
na baczności i śledzi taktyczne 
pociągnięcia sekretarki. Nastę 
puje cicha, ale zacięta rywali- 
zacja o względy... mężczyzn. 
Stąd rodzą się z początku ci- 
che, potem coraz głośniejsze 
skandaliki i nazwisko  ulubio- 
[nei aktorki saje się żerem bru 
lkowei prasy i bezrobotnych de 
'wotek. Wreszcie okazuje się, 
że nadobna sekretarka dopuści 
ła się najzwyczajniejszej kra- 
dzieży 16.000 dolarów na szko 
dę Clary. 


Poprzedzory niezwykłym 
rozgłosem toczył się w nubie- 
giym tygodniu w Los Angelos 
proces, który  zelektryzował 
nietylko całe Hollywood, ale i 
tysiące osób, zamieszkałych w 
odległych stanach Ameryki. 
Na rozprawie, której najdrob- 
niejsze szczególiki (niepozba- 
wione dużej dozy pikanterji) 
były ogłaszane, wyszły na jaw 
hardzo drastyczne momenty in 
tymnej natury, dotyczące Cla- 
ry. To stało się ostatecznie przy 
czyną, iż nasza bohaterka, któ- 
ra właśnie pracowała nad no- 
wym wielkim filmem p. tyt. 
„Ulice miasta”, została przez 
zarząd „Paramountu“ zmuszo- 
na do zrzeczenia się swej roli. 

Taki finał karjery doskona- 
łej aktorki może ją drogo ko- 
sztować, Gdyby istotnie 
zmierzch padł na dotychczaso- 
we powodzenie Clary Bow — 
Świat ekranu straciłby w niej 
wartościową siłę a publicz- 
R jedną ze swych fawory- 


z 


angielskich, prowadzony systema- 
tycznie w Indjach, przy równocze- 
snej propagandzie na rzecz produk 
cji rodzimej, stanowi bolesny cios 
dla uprzywilejowanej dotychczas 
produkcji angielskiej, Podobnie ma 
się rzecz. w Egipcie, gdzie już 
przed kiiku laty powstała t 
cja przerabiania na miejscu własnej 
bawełny. Japonja wo.i brać bezpo 
Średnio bawełnę od producentów 
i tworzyć własny przemysł, które- 
go produkcją zalać będzie mogła 
w niedalekiej przysziości wszyst- 
kie bliższe rynki Azji. Będzie to 
nowy cios dla Manchesteru, Rów- 
nież z konkurencją nowych państw 
w Europie należy się poważnie li- 
czyć. 


Dalszym poważnym czynuikiem 
przesilenia w Lancashire jest wtra 
ta rynku chińskiego i rosyjskiego» 
Kryzys kauczukowy w Indjach ho 
lenderskich, a kawowy w Brazylji, 
stanowią dalszy etap trudności 


zbytu angielskiej produkcji włók- 
nistej. 

1 oto zaczęło się w Lancashire 
jawisk 


łedno z najciekawszych zj 
ekonomicznych, jakie w tym kr 
kiedykolwiek obserwowano. Naj- 
starsze, najgo!idniejsze labryki za- 
częły się chwiać, wreszcie zwróci- 
ty się o pomoc do banków. Te dluż 
szy czas awansowały potrzebną 
gotówkę, lecz gdy pożyczki zaczę- 
iy dochodzić do sum zbyt wys 
kich, zamknęły zupełnie k: 
poczęła się serja likwidac; 
kructw. Zamkniętą jnż dużo weze- 
śnie tabfykę można było nabyć za 
garść pieniędzy zaledwie. Anglicy 
nie chcieli jednak naby objek- 
tów, które stanowiły jedyną war- 
tość nieruchomości. li je prze 
to nabywać masowo hindusi, któ- 
rzy nie poprzestając na wyparciu 
anglików z lndfi, przybyli do Lan- 
cashiru szukać na nich rewanżu. 
Kominy zadymiły nanowo. Towar 
płynie do Indji i nie podlega boj- 
kotowi, jest bowiem towarem wy- 
produkowanym w fabrykach hindu 
sów i rękami hindusów. 

Ale i hindusi nie mogą nabywać 
likwidowanych fabryk w nieskoń- 
czoność. Co się przeto dzieje? Le 
ży w pobliżu Manchesteru, o ja- 
kieś 15 mil od niego oddalone, mia 
steczko Mosłey, które posiada 23 
przędzalń. Wszystkie 25 stoją nie- 
czynne. Jest trochę większe mi 
sto Blackbourn z 92 przędzalnia- 
mi. 75 proc. jest nieczynnych. W 
jednym tygodniu stanęlo 40 naraz. 
W tym jednym tylko okręgu jest 
blisko 400,000 bezrohotnych. 

A z drugiej strony rozwija sią 
w innych okolicach nowy przemysł. 
Londyn chce się uniezależnić od 
francuskich drobiazgów konlekcyj 
nych i ten nowy przemysł rośnie 
pomyślnie. Fabryki sztucznego jed 


wabiu cierpią na brak rąk do pra- 
cy. Ale angielskie statuty syndy- 
kalne nie zezwalają na zmianę za- 
wodu, eami ześ robotnicy za żadna 
cenę nie chcą wykonywać pracy; 
odkiegażęcej od ich zawodn. 


Niezapomniany bohater 
obrazu 


„Burza Rad Azją” 


najznakomitszy 


TRAGIK ROSYJSKI 


NIKÓŻYYÓW 


ukaże się w najnowszej 
rewelacji filmowej 
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B. min. Kwiatkowski 


złoży mandat 
WARSZAWA, 34,1, (PAT) Prasa 
donosi, że b. minister przemysłu i 
handlu inż. Kwiatkowski z chwilą 
objęcia stanowiska naczelnego dy- 


rektora państwowych zakładów 
azotowych w Mościcach złoży man 
dat poselski, jak tego wymagają 
stanowienia ustawy. 


Dar narodowy 


dla wdowy po marszał- 
ku Joffre 


Jiba deputowanych uchwaliła 
dla wdowy po marszałku Joffre 
pensję roczną w wysokości 100 ty 
się franków, jako dar narodowy. 
Pozatem wdowa otrzymuje swoją 
normalną pensję emerytalną. 


BERLIN, 24 stycznia. — Po 
omegdajszych _ przechwałkach 
Diesy niemieck'c; panuje dzi- 
siaj w związku z Genewą cat 
siaj w związku z Genewą cał- 
kowity „katzenjammer*. Dzien 
niki wszystkich odcieni poli- 
tycznych pogodziły się już z 
myślą, iż p. Curtius z Genewy 
nie przywiezie głowy wojewo- 
dy Grażyńskiego, ani też nie 


PARYŻ, 25 stycznia. (Pat) — 
Dzienniki wykazują naogół wie 
le sympatji dla senatora Lava- 
la, wyrążając przypuszczenie, 
iż Laval, człowiek bardzo zręcz 


ny i cieszący się przyjaźnią 
wszystkich stronnictw, zdoła 
utworzyć gabinet pojednania 


przy poparciu Tardieu i Brian 


da, który niezawodnie zatrzy- 
małby tekę spraw zagranicz- 
nych. 


„Le Journal" pisze, że, jeżeli 
odprężenie, jakie dało się zau- 
ważyć wczoraj, trwać będzie 
dajej, Laval zdoła niezawodnie 
zgrupować dokoła siebie przy* 
wódców partji rządowych i u- 
tworzy prawdopodobnie wielki 


Tragiczna katastrofa autobusowa 


Samochód wraz z pasażerami stoczył się do rzeki 


6 osób poniosło śmierć, 8 urałowame 


BYDGOSZCZ, 25 stycznia. — 
(Pat) — Dziś, o godz. 7.30 ra- 
no wydarzyła się przy ul. Fran 
kego, położonej wzdłuż lewego 
brzegu Brdy, katastrofa auto- 
busowa, która pociągnęła za 
sobą śmierć 6 osób. Na tejże 
ulicy znajduje się miejsce po- 
stoju dla autobusów, utrzymu- 
jących stałą komunikację mię- 
dzy Bydgoszczą i okołicznem 
miastami. W dniu dzisiejszym 
przybył z Fordonu autobus p. 
Niewitewskiego, wiozący 18-tu 
pasażerów. W chwili, gdy au- 


Otwarcie pierwszej wystawy 


Instytutu propagandy sztuki w Łodzi 


W dniu wczorajszym o godx, 12 
w południe nastąpiłe w obecności 
przedstawicieli władz państwowych 
i samorządowych, orar licznie ze- 
branych przedstawicieli łódzkiego 
świata artystycznego i zaprosto- 
nych gości — uroczyete otwarcie 
pierwszej wystawy zorganizowanej 
przez propagandy ertuki. 
Wystawa mieści ię w lokalu miej 
skiej galerji sztuki (park Sienkie- 
wicza), przejętym na stałe przez 
instytut, i obejmuje grafiki człon- 
ków stowarzyszenia „Ryt, Tkaniny 
Spółdzielni Artystycznej „tad“, 
ceramiki Rud, Krzywca oraz rzeż- 
by Henryka Kuny, W dziale grafi. 


Na specjalną uwagę zasługuje urzą 
dzenie sal, świetne przygotowanie 
wystawwy, dobór i rozplanowanie 
eksponatów. Jest to w głównej 
mierze zasługą Wice - prezesa in- 
stytutu, prof. Stryjeńskiego. 

Na uroczystości otwarcia obecni 
również byli niektórzy z wystawia- 
jących artystów, oraz władze. in- 
$tytutu, między innymi spostrzegli 
śmy: wice - prezesa instytutu Stry 
leńskiego, prol. Jarzębowskiego, 
Tad. 'Kulisiewicza, Heoryka Kunę. 
Na. uroczystość przybył również 
de Łedzi dyrektor  denartamentu 
sztuki. Wł, Skoczylas, Uroczystość 
zagaił prezydemt m, Łodzi, Br. Zie- 


|uzyska żadnych oświadczeń ta 


kich, któreby dobrą wolę 


kąkolwiek wątpliwość. 

Prasa nacjonalistyczna roz- 
poczyna już zwyczajny ogień 
huraganowy pod adresem min. 
spraw zagranicznych, od które- 
go domaga się, ażeby zerwał 
pertraktacje, prowadzone zł 
Hendersonem i Briandem oraz 


gabinet pojednania, który tak 
potrzebny jest krajowi. , Dzien- 
nik zapewnia, że w senacie i iz- 
bie. deputowanych gabinet ta- 
ki znajdzie znaczną większość. 


PARYŻ, 25 stycznia. (Pat) — 
Senator Laval przyjął przewod 
niczących wszystkich wię- 
kszych komisji parlamentar- 
nych, którzy naogół wyrażali 
się optymistycznie © możliwo- 
ści utworzenia przez Lavala 
gabinetu. 


PARYŻ, 25 stycznia. (Pat) — 
Dopiero po wizytach u Steega 
i Tardieu, Laval rozpoczął na- 
rady. M. m: odbył on rozmowę 
telefoniczną z Briandem, któ- 


tobus zakręcał z ulicy Poczto- 
wej na ulicę Franka, zaczął 
się toczyć wtył, a to na sku- 
tek bardzo silnej gołoledzi. Szo 
fer autobusu, Gawczyński, usi- 
łował uzyskać władzę nad kie- 
rownicą, jednak koła pozbawio 
ne były oporu na jezdni i auto 
bus toczył się dalej w kierun- 
iku rzeki. W ostatniej chwili 
szofer oraz właściciel autobu- 
su, pełniący funkcję kondukto 
ra, zorjentowawszy się w nie- 
bezpieczeństwie, zdołali wysko 


czyć. W kilka sekund później 
samochód wpadł do Brdy, za- 
nurzając się w wodzie aż po 
dach. Czterech pasażerów, ©- 
tworzywszy drzwi autobusu, 
zdołało wypłynąć na powierz- 
chnię i dobić do brzegu. Jedno 
cześnie przez otwarte drzwi 
wlała się woda do wnętrza sa- 
mochodu, zalewając pozosta- | 
łych pasażerów. Zaalarmowa- 
no natychmiast straż pożarną, 
która po przybyciu na miejsce 
odrąbała siekierami dach auto- 
busu, wydobywając z wnętrza 
napół przytomnych 8-miu pa- 
sażerów. Na dmie autóbusn le- 
żały już tylko zwłoki sześciu 
innych pasażerów, którzy 
przed przybyciem straży uto- 


nęli. Poszwankowanych prze 
wieziono do szpitala miejseo- 
Stan ich zdrowia jest 
wróce jednego. 


władz polskich podawały w ja-! 


ze sprawozdawcą japońskim ł 
nie zgodził się na żadną kom- 
promisową rezolucję. „P. Cur- 
tius — twierdzą dzienniki na- 
cjonalistyczne — powinien na- 
tychmiast wyjechać z Genewy, 
domagając się przekazania ca- 
łej sprawy komisji śledczej. 
Prasa prorządowa jest w 
wielkiem zakłopotaniu i próbu 
je salwować odwrót min. Cur- 


Gabinet pojednania we Francji 


usiłuje utworzyć senator Laval 


ry dziś wieczorem powrócić 
ma do Paryża. 

PARYŻ, 25 stycznia. (Pat) — 
Późno po pólnocy senator La- 
valle poinformował prezyden- 
ta Doumergue'a o stanie roko- 
wań, które zamierza kontynu- 
ować w dniu jutrzejszym. 
Grupa radykalno - socjalnych 
uchwaliła rezolucję głoszącą, 
że stronnicwo potowe jest po- 
pierać wszelkie usiłowania u- 
tworzenia gabinetu pojednania 
republikańskiego pod warun- 
kiem, że jego program przewi- 
dywać będzie utrzymanie poli- 
tyki, zmierzającej do zapewnie 
nia świeckiego charakeru pań- 
stwa i kontynuowania pokojo- 
wej polityki Brianda 


który popadł w ostre obustron 
ne zapalenie płue. Na miejsce 
wypadku zjechała komisja 
śledcza, celem ustalenia, kto 
ponosi winę katastrofy. W pe- 

wnej mierze obarczony jest nią 
szofer Gawczyński, który mi- 

mo silnej gołoledzi nie zmniej- 

szył do minimum szybkości jaz | 
dy. Wypadek ten wywołał w | 


Po raporcie genewskim 


zapanowało w Berlinie rozczarowanie i gniew 
Prasa macjonalisfyczna domaga się zerwania perirakiacji 


tiusa, wysuwając na pierwszy 
plan sprawę rozbrojeniową. 
Jednakże i w tej sprawie dzien 
infi nacjonalistyczne są nie- 
zadowolone, oświadczając, iż 
dzisiaj po pojedynku słownym 
między Briandem i Curtiusem, 
obowiązkiem niemieckiego mi- 
nistra spraw zagranicznych by 
ło zgłosić prawo Niemiec do 
zbrojeń na wypadek, gdvbv 
konferencja rozbrojeniowa po- 
sługiwać się miała wyłącznie 
materjałem przygotowawczej 
komisji rozbrojeniowej, 


GENEWA, 25.1. (PAT) — Szw. 
ag. tel. donosi: w czasie wizyty 
Brianda u Curtiusa, obaj mężowie 
stanu — jak słychać -- omawiali 
przedewszystkiem sprawę wpływu 
Kryzysu gospodarczego na Niemcy 
oraz możliwości ułatwień w nie- 
niemieckich spłatach odszkodowaw 
czych przez udzielenie Niemcom 
pożyczek lub moratorjów. Rozmo- 
wy te mają być prowadzone w dal 
oj ciągu na drodze dyplomatycz 
nej. 


GENEWA, 251, (PAT) — Pod 
koniec wczorajszego posiedzenia 
rada odroczyła sprawę skarg co do 
stosunków, panujących w Kłajpe- 
dzie, do sesji majowej, wobec te- 
go, że mimo dłuższych rokowań t 
narad, w których brali e- 
wszystkiem udział sprawozdawca 
Mowinckel, dr. Curtins I minister 
Zaunius, nie udało się osiągnąć po- 
rozumienia, 


Bezrobocie we Wio- 
szech 


Tlość bezrobotnych we Włoszech 
wynosiła na dzień 81 grudnia 1990 
roku — 642,000 osób, wobec 
584,000 na 30 listopada ub. r.. zwię 
kszyła się więc w ciągu jednego 
tylko tylko miesiąca o 108.000 osób. 


całem mieście wstrząsa jące 
wrażenie. I 


LWÓW, 25.1. (PAT) — W ciągu 
wczorajszej rozprawy przeciwko 
sabotażystom - podpałaczom prze- 
słuchiwano dalszych świadków, M. 
in. zeznawał radca wojewódzki we 
Lwowie, p. Iwachow, obecny na 
| rozprawie jako ekspert. Radca Iwa- 
| chow opierając się na cytatach taj- 
nych pism ukraińskich organizacji 
bojowych, skreślił cele i zadania 
ukraińskiej organizacji wojskowej, 
która dąży do wywołania powsta- 
nia w kraju, do stałego rewoluevi- 
nego wrzenia, a następnie do oder 
wania od państwa Małopolski 
Wschodniej, Wilna i Polesia. Dzia- 


skowej obok propagandy wyraża 
się w aktach terora w formie ra- 
bunku, podpaleń i mordach. Radca 
Iwachow przedstawia nastęnnie 
wszystkie zbrodnie i sabotaże po- 
pełnione przez Ukr, org. wojsk. i 
wyraża zdziwienie, że pewne wybit 


łalność ukraińskiej organizacji woj |i 


Wyrok w procesie — 


Sawczuk skazany na 6 lat więzienia, reszta 
uniewinniona 


ne dzienniki ukraińskie zapierają 
Się tego, jako U, 0. W,  niemiała 
ścisłego związku z orgaizacjami 
nacjonalistycznemi. Dalej zwraca 
on uwagę na to, że ukraińskie sā- 
botaże wzmogły się w momencie 
gdy Niemcy rozpoczęli szturm w 
sprawie korytarza gdańskiego ł 
G. Śląska. Obecnie oczy U. 0. W. 
zwracają się też na Amerykę, do- 
kąd pojechał znany z procesu o za 
mach bombowy na Targach Wschod 
nich niejaki  Senyk. Następnie 
ekspert przedstawił dane cyfrowe 
o akcji sabotażystów ukraińskich. 
h prokuratora 
prz, 
potwierdzili dwa pytania co do wi- 
ny oskarżonych, resztę zaś pytań 
zakwestjonowali. _ Wobec tego 
główny oskarżony, Sawczuk, gka- 
zany został na 6 lat więzłenią fnni 
zaś oskażeni zostali uwolnieni 
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$ześć brylantowych guzów 


POWIEŚĆ SENSĄCYJNA J. VIRA. 


: Ciąg dalszy. 

m Nie, nie! — zawołał Ga- 
Ston przerażony. — Nerwy mo 
(jej matki uległy wstrząsowi i 
mie mogę się zgodzić na niepo- 
kojenie jej w tej sprawie. 

Detektyw wstał. 

=— Dobrze! — powiedział, za 
ginając palto. — Pozwolę sobie 
j rosić o rozmowę za kilka 
„dni, Może w międzyczasie po- 
może mi przypadek — ów wiel 
„ki pomocnik w naszym zawo- 
dzie. Może do tego czasu wy- 
kryję już dalsze punkty opar- 
cia, a może się to i panu uda. 
Teraz chcę obejrzeć sobie z do- 
ła stojący pod balkonem kasz- 
tan. Żegnam pana, powiedzmy, 


[Nagle pochyfFił się. 


Zauważył 
oryginalny guzik od ubrania w 
odległości czterech kroków od 
balkonu. Goum przyglądał mu 
się uważnie. 

— Czarne z bronzowem! 
mruczał pod nosem, zawijając 
uważnie guzik w papier. 

Baron Gaston stał na bałko- 
nie. Zauważył, że detektyw coś 
uważnie ogląda. 

— Czy pan coś znalazł, pa- 
nie komisarzu? — zapytał. 


— Hm, tak. Pozostaje jedy- 
nie fakt, że złodziej znał dosko 
nale cały rozkład tego domu, a 
więc ktoś musiał go odpowied- 
nio pouczyć. Pani baronowa 
miałaby może również swe zda 
nie w tej sprawie. 

— A więc pojutrze! — odpo- 
wiedział baron Gaston, odda- 
jąc detektywowi guzik. 

Zdenerwowanie matki i syna 
powoli mijało. Oboje, rozmy- 
ślając nad sprawą, doszli do 


— Tak jest, panie baroniel 
Proszę, niech pan spojrzy! 

— Niech pan chwilę pocze- 
ka, schodzę do pana! 

Po chwili Gaston 
już w ręku guzik. 


trzymał 


do... 

— Za dwa dni proszę, pa- 
nie komisarzu! — _ przerwał 
młody baron. 


— Czy u pana w domu nosi 
ktoś ubranie, do którego paso- 
wałby guzik w tym kolorze?— 
zapytał detektyw. 

— Nie o tem nie włem, pa- 
nie komisarzu! Ale może mil 
pan zostawi ten guzik? Mógł- 
bym _ wszcząć poszukiwanik. 
Jednakże zapewniam pana, że 


Detektyw opuścił pokój i u- 
dał się do ogrodu, aby obejrzeć 
ślady dokoła drzewa. Ziemia 
była prawie nietknięta, a i po- 


matem nic nie zdradzało, czy 
włamywacz użył drzewa, aby |złodzieja nie należy szukać 
dostać się na balkon. Mimo |wśród naszej służby, jeśli pan 


uwzględni to, co pan odemnie 


to detektyw cdmierzył odle- 


pewnego wniosku, jednakże 
żadne z nich nie odważyło się 
nawet uczynić aluzji co do 
swych domysłów. Tak mijały 
powoli godziny, aż wreszciz u- 
dali się na spoczynek. 
Baronowa Wentry, leżąc w 
$óżku, rozmyślała bez przesz- 
kód nad swemi podejrzeniami. 
— „Czy byłoby to możliwe? 
Czy ten rabumek może mieć 
związek z moim  zsginionym, 
wiecznie opłakiwanym syn:m? 
Czy rabuś chce jego wprowa- 
dzić w prawa dziedzica? O, 
wówczas z radością przecierpia 
łabym stratę tych kamieni, uj- 
rzałabym Gastona w ramio- 
nach jego brata. A jednak... 
a jednak myśli te są wytworem 


I£ | jedynie mej rozgorączkowanej 


Dziś i dni następnych! 
Wytwórnia Metro Goldwyn-Mayer 


Pierwszy dźwiękowiec króla reżyserów 


Cecil B. de Milie'a 


YNAMIT 


Potężny dramat ludzkich namiętności, rozgrywający 
się w środowiskach przepychu i w kopalniach węgla. 


Wos CONRAD NAGEL | KAY JOHNSON 


głównych 


od w 
Pocz. o g. 3.30 pp., w sobotę i niedziełę o godz. 11 
przed południem, 

Ceny miejsc na pierwsze seanse od 1— zł. 


fantazji. Jakżeby mógł się od- 


W| ważyć tem, ; kto porwał moje 


dziecko, wrócić z niem teraz?! 
Nawet najgłębszy żal nie mógł- 
by ge uchronić przed karą. 

Drzwi sypialni otworzyły się 
cicho į ukazała się ładna twarz 
Gastona. 


— Widzisz, mamo — powie- 
dział z wyrzutem, — złamałaś |% 


swe słówko, bo nie śpisz, a roz 


myślasz o tych wszystkich spra | § À 


wach. Będę ci towarzyszył, aż 
istotnie będziesz chciała za- 


a snąć. Czy pozwolisz? 


Baronowa przyciągnęła go 
do siebie. 

— Mamo, — ciągnął Gaston 
dalej, — musimy powziąć de- 


cyzję. Pojutrze przyjdzie dete- 


ktyw w celu dalszego omówie- 


Passe-partoute i bilety ulgowe bezwzględnie nieważne 
Sy OZWĄ SYSSW RET a z RDEZETN 


m zaj 


Wspaniały przepychem, 
Efekt 


Bow, Nan: 


nia sprawy. Chcę mu w two- 


jem imieniu udzielić peno- 
mocnictwa, aby poświęcił się 
całkowicie tej sprawie. Czy 
zgadzasz się na to? 


— Tak jest, tak jest! — za- 
wołał ożywiony. — Zabierze- 
my tego detektywa i niech mu 
dziadek powie to, co przed na- 
mi przemilczał. Bo w żadnym 
wypadku nie byłby tak głęboko 
przekonany o winie swego Sy- 
na, gdyby nie wiedział więcej, 
niż my. Myślę, że wszystko się 
jeszcze wyjaśni. No, ale teraz 
dość tego. Odchodzę, a ty mu- 
sisz koniecznie już usnąć. Do- 
branoc, mateńkol 
| Ucałował matkę serdecznie. 

— A więc do jutra, mamot 


— Panie baronie Wenfry! — 
powiedział, kłaniając się. — 
Może będzie pan łaskaw po- 
świadczyć mi odbiór tej urzę« 
dowej depeszy. 

— Urzędowej depeszy? — za 
pytał Gaston zdumiony. 
Skąd? 

— Z południa, panie bare- 
nie, z poleceniem terminowo- 
ści! 

Držącą ręką podpisał Gaston 
pokwitowanie i z bijącem ser- 
«em otworzył depeszę. Szero< 
ko otwartemi oczyma czytał 
raz po raz słowa depeszy, pi- 
sane zresztą zupełnie wyraźnie, 

— (o się stało, Gasonie? — 

zapytała baronowa niecierpłi- 


wym, niespokojnym głosem. 
— Kochana mamo, nie prze 
rażaj się! Stara prawda głosi, 
że nieszczęście nigdy nie przy- 
chodzi samo, lecz zawsze ma 
smutne towarzystwo. A tu. 


— powiedział i wyszedł na ko- 
rytarz. 


ROZDZIAŁ V. 


Śmierć barona Rone- 
ryka Wenfry tu... Sb 


Było około południa następ-| Dwie ciężkie łzy stoczyły się 
nego dnia. Baronowa Wentry|po jego policzkach. Baronowa 
chciała właśnie pojechać z sy-j| Wentry chwyciła go za ręce. 
nem powozem na spacer, kie- 

$ 5 z F: (D. e. n.). 
dy zjawił się w wilji poczyljon. 


Ka zac da (A 


Dźwiękowe. Grand-Kino 


Dziś poraz ostatni! 


Dawno niewidziany, a przez płsć piękną oczekiwany 
IWAN PETROWICZ w filmie dźwiękowym p. t. 


Noc Upojcń 


Dramat donżuana, który po raz pierwszy poznał 
miłość. — W rolach głównych: 


IWAN PETROWICZ 


Agnes hr. Esterhazy i Brita Appeligreen. 
Madprogram: Wesoly Golibroda rywal Fleischera. 


Początek przedstawień o godz. 4 pp. ost. 10.15, w sob. niedz. 
i święta o g. 12 w poł, ost. 10.15. 


Ceny miejsc normalne, na porankach zniżone. 


WIEKOWY KINOTEATR 


„CAPITO 
PARADA PARAMOUNTU 


wybitną reżyserją, niebywale boj 

owne fragmenty rewjowe. Prawd; 

PO POLSKU prowadzą konferansjerkę MARY ZIMIŃSKA i MARJUSZ MASZYŃSKI. 
W rolach głównych: Cały zespół artystyczny wytwórni „Paramountu“ 

Na czele: Maurice Chevalier, Denis King, George Bancroft, Gary Cooper, Eveline Brent, Ciara 

rian i milutka Lilian Roth znana z filmu „Parada Miłości" 


Początek w dnie powszednie o godz. 4 po poł., w soboty, niedziele i świeta o godz. 1 po poł. 


ITOL" 


cy Carrol, Mary 


ata i piękną wystawi 


Dziś Premiera! 


Niebywały sukces wybitnych gwiazd 
filmowych w arcydziele «=dźwiękowem 


Oryginalny w pomysłach i treści. 
perła produkcji kilinówej. o pa 


CENY MIEJSC NADAL POPULARNE. 


Polamane ręce i nogi 


261. — GŁOS PORANNY —1931 


B. P. 


LIZA LEWINO! 


z Teplickich 


wskutek upadków na oślizgłych chodnikach 


Policja spisała dozorcom 153 protokuły za niewysypanie piasku 


W ciągu dnia wczorajszego miał 
miejsce caly szereg wypadków 
poślizgnięcia. 

Tak więc zamieszkała przy ul. 
Juljusza 26, Chuma Krygier, przy 
zbiegu ul. Juljusza i Głównej upa- 
dła, wskutek czego doznała ogól- 
mych potłuczeń. Wezwany lekarz 
pogotowia, po udzieleniu poszkodo- 
wanej pomocy, pozostawił ją na 

Lewkowicz Regina, zamieszkała 
przy ul. Zamenhofa 19, przecho- 
dząc Al. Kościszki upadła wsku- 
tek poślizgnięcia się, doznając 
ogólnych potłuczeń. Lekarz pogo 
towia, po udzielenia pomocy, od- 
wiózł poszkodowaną do mieszka- 


nia. 

5fetna Fajga Apfefbłatt, za 
mieszkała przy ul. Pilińskiego 164, 
przechodząc ulicą Przejazd, obok 
posesji nr. 39 upadła, doznając 
złamania przedramienia Lekarz 
pogotowia odwiózł poszkodowaną 
do domu. 

82-letnia Felicja Dębicka, za- 
mieszkała przy ul. Krótkiej 6, prze 
chodząc ulicą 6 Sierpnia, obok po- 
esji nr. 17 poślizgnęła się i upadła, 
doznając złamania nogi. Wezwany 
lekarz pogotowia, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, odwiózł ją do 
szpitala św. Józefa. 

19-letnia Kijewska Aniela, za- 
mieszkała przy ul. Bawełnianej 13, 
przechodząc ulicą Rokicińską po- 
Ślizgnęła się i upadła, ulegając 
złamaniu ręki. Lekarz pogotowia 
odwiózł ją do szpitala okręgowe- 


DE S 
Nocne dyżury apfek 


Dziś w nocy dyżurują następu- 
jące apteki: Sx.  Jankielewicza 
(Stary Rynek 9); J. Stekla (Lims- 
mowskiego 37); B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4); St, Hamburga i 
S-ka (Główna 50); L. Pawłowskie- 
ge (Piotrkowska 307); A. Piotrow- 
skiego (Pomorska 91). 


56-letni Jan Aperliński, zamiesz- 
kały przy ul. _ Karolewskiej 
przechodząc ul. Kopernika u zbi 
gu ulic Żeromskiego poślizgnął się 
i upadł, doznając złamania nogi. 
Lekarz pogotowia, po udzieleniu 
pierwszej pomocy, odwiózł nie- 
szczęśliwego do szpitala św. Jó- 
zeta 


..> 
W ciągu soboty i niedzieli wła- 


dze policyjne spisały 153 protoku- 
ły dozorcom domów w naszem 
mieście za mieposypywanie chodni 
ków piaskiem ewent. popiołem dla 
zapobieżenia nieszczęśliwym wy- 
padkom wskutek poślizgnięcia. 
Wszystkie protokuły w dniu dzi 
siejszym zostaną przesłane do wy- 
działu karnego starostwa grodzkie 
go, celem wyznaczenia kar na 0- 
pieszałych dozorców domów. (p) 


W. dniu 25 stycznia r. b., po krótkich i ciężkich cierpieniach zmarła w 59 roku życia 


Wyprowadzenie drogich nam zwłok nastąpi dziś, dn. 26 stycznia o godz. 1 po poł. 
z domu żałoby przy ul. Piotrkowskiej 39, o czem zawiadamiają pozostali w nieutulonyn żalu 


Mąż, Siostry, Bracia, Siostrzenica i Szwagier 


A 


Przedwczesne zamkniecie pieca 


spowodowało zaczadzenie całej rodziny 


W dniu wczorajszym lokatorzy 
domu przy ul Słowiańskiej 8, 
zwrócili uwagę, iż z mieszkania zaj 
mowanego przez rodzinę Kmie- 
ciów nikt nie wychodzi mimo póź- 
nej godziny.  Dozorca  dostawił 
drabinę do okna, zajrzał przez nie 


na korytarz i przystąpiono do ra: 
towania, oraz zaalarmowane pogo- 
towie rantunkowe. 

Dopiero po dłuższych — usiłowa- 
niach lekarza i sanitarjuszy udało 
się im przywrócić do przytomności 
Władysława i Józefę małż. Kmie- 


do wnętrza mieszkania i ujrzał ca-,ciów oraz dzieci ich Stanisława i 


łą rodzinę, leżącą w łóżkach. Na sil 
ne pukanie w szyby nikt nie rea- 
gował. 

Przystąpiono do wyłamania 
drzwi poczem obecni poczuli za- 
pach czadu, wydobywającego się z 
pieca. Nieszczęśliwych wyniesiono 


Ujęcie niehezpiecznego opryszka, 


który stale grasował na szosie Łódź — Zgierz 


Od kilku miesięcy stałe dono 
slliśmy o napadach rahunko- 
wych, dokonywanych przez nie 
manego narazie sprawcę, na 
szosie Lódź — Aleksandrów — 
Zgierz, który w godzinach wie- 
czorowych napadaj na samotnie 
idące kobiety i ograbiał je z 
pieniędzy. 

Ze względu na to, że bandy- 
ta grasował przeważnie w obrę 
bie lasu izgierskiego, udawało 


mu się zwykle ukrywać, na 
widok nadbiegających przecho 
dniów, którzy spieszyli na po- 
moe napadniętym, 

Energieme poszukiwania za 
bandytą prowadzone były pod 
kieśdwnictwem komendanta 
polieji na powiat łódzki nadko- 
misarza Langiego, 

Po dłuższem dochodzeniu, 
przeprowadzeniu obserwacji 1 
wywiadów, kierownik komi- 
sarjatu w Zgierzu podkomisarz 
Paprowski dowiedział się dro- 
ga komfidencjonalna, iż spraw- 


Rozkosze i światła 
Noce bez snu 


w ndjwspanialszem arcy- 
dziele dźwiękowem p. t. 


POD DACHAMI 


cą napadu jest stały mieszka- 
niec Zgierza, 24leini Kazi- 
mierz Wawrzyniak, zamieszka- 
ły, przy uł. Łęczyckiej 23. 

W toku dalszej ohserwacji, 
policja ustaliła, że Wawrzy-| 
niak zarejestrowany był jako 
bezrcłkkny, jednakże prowa- 
dził stosunkowo dostatni tryb 
życia, był stałym bywałcem re- 
stauracji zgierskich, gdzie czę- 
sto regułował rachunki, sięga- | 
jące kilkudziesięciu złotych. 

Wobec takich wyników wy- 
wiadów, komendant Lange wy-| 
dał polecenie aresztowania wa| 
wrzyniaka, co też miało być 
uskutetmione wczorajszej no- 
CY. 

„Mimo obstawienia przez po- 
Heje domu, Wawrzyniakowi n- 
dalo się zbiec z pułapki przez 
okno mieszkania z 1 pietra, po 
czem zaczął uciekać w kierun- 
ku lasu zgierskiego. 

Za zhiegłym bandytą zarzą- 


dzono niezwłocznie pościg, 


przyczem otoczono silnym kor- 
donem las, uniemożliwiając w 
ten sposób epryszkowi wydo- 
stanie się z matmi. 

Wezorzj rmoj gdy się fuż 
Mewełnie rozwidniło, policja | 
przystąpiła do poszukiwań w | 
lesie. 


Na jednem z drzew, komis. | 
Paprocki, prowadzący pościg | 
za bandytą, ujrzał go Siedzą- | 
cego w Specjalnie wybudowa- | 
nej z desek kryjówce. Na wi- | 
dok wymierzonych luf karabi- į 
nowych i rewolwerowych, ban I 
dyta zeszedł z drzewa i dał się | 


„OPLE 


„UFA“.  Reżyserji 


RYZA 


Wkrótce w kinle. 


okuć w kajdany. (p) | 


I-szy Dźwiękowy Kino-Teatr w Łodzi 


„_ Dziś i dni następnych! 
Czarująca, dźwiękowa operetka filmowa wytw. 


DROGA DO RAJU 


W rolach głównych: 
Urocze zjawisko ekranu, rozkoszna 


Liliana Harvey 


oraz OLGA CZECHOWA 
Początek seansów: 6, 8 i 10. 
Aparatura dźwiękowa Western Electric. 


Na ogólne żądanie dziś, od 4—6 po poł. 


„NA SYBIR" 


Ceny miejsc od 4—6 zł. 1i 1.50. 


| Jadwigę. 


Przeprowadzone dochodzenie po 
licyjne ustaliło, iż przyczyną ta- 
czadzenia całej rodziny było przed 
wczesne zamknięcie pieca, (p) 
BYZZERETNIRCE SOENT EEIE 


Kasa chorych zalega 


z wypłatą honorarjum 
lekarzy 

Epidemja grypy — pachłonęła 
wszystkie oszczędności pieniężne 
Kasy chorych, a zmniejszony do- 
pływ gotówki z powodu bezrobo- 
cia, spowodował brak pieniędzy. 

Kasa chorych wobec braku pie- 
niędzy od dłuższego już czasu za- 
legaia z wypłatą honorarjum leka. 
rzom i obecnie należność z tego ty- 
tulu wynos; oko, pół miljona zł. 

Zarząd związku interwenjował u 


| komisarza kasy chorych, stwierdza- 


jac, że wielu lekarzy, zależnych 
wyłącznie od kasy, znałazło się o- 
becnie w sytuacji bez wyjścia. 

W odpowiedzi komisarz kasy 
wyjaśnił przyczyny, dla których 
kasa chorych zadłużyła się wobec 
lekarzy a nawet urzędników i wy- 
raził nadzieje, że w najbliższym cza 
sie sytuacja się poprawi i wówczas 
kasa chorych będzie mogła wy- 
wiązwać się ze swych zobowiązań 
wohec lekarzy. 

Sprawą ta będzie jeszcze tema- 
tem obrad w związku lekarzy. 


Eryka Pommera pt. 


z Jadwigą 
Smosarską 


26 L — GŁOS PORANNY — 1931 


DZIŚ 


Początek o godz. 4 


od 50 gr. 


Teatr i muzyka 
Teafr miejski 


Dziś 8.30 „Ukochana 
nieprzyjaciółka” 


Jutro 8.30 „Tragedja Flo- 
reneka* 
i „Raz, dwa, trzy“ 


TEATR MIEJSKI 

Dziś „Ukochana nieprzyjaciółka* 
Autcine'a z Janiną  Nosarzewską 
w roti tytułowej. 

POŻEGNALNE WYSTĘPY K, JU- 
NOSZY - STĘPOWSKIEGO. 
Znakomity artysta K. Junosza- 

Stępowski wyjeżdża bezwzględnie 

we środę w nocy, tak, że w teątrze 

miejskim wystąpi już ` tylko we 
wtorek i środę, kreując popisowe 

role w „Tragedji florenckiej“ i 

przebojowym „Raz, dwa, trzy”. 

W óbach pod reżyserją dyr. 
B. Gorczyńskiego sztuka Karola 
Schónhera „Panie doktorze, czy 
pan ma co jeść?*, której premiera 
dana będzie w sobotę. 


Sala „Mannteufel* Zashodnia £3 


Ż g 
jydowski Teatr MWY ARARAT“ 


Kameralny 


Dziś, 1 przedst. o g, 9 w. 


„Kółko się kręci” 


TEATR KAMERALNY 
występy Stetanji Jarkowskiej. 
Dziś, we wtorek i środę Stetauja 

Jarkowska w swej najnowszej kre- 
acji; komedji Conners'a „Roxy“. 

TEATR POPULARNY. 

Dziś, we wtorek i środę „Kon- 
to X“ 

DZISIEJSZY WIECZÓR ORJEN- 
TALNY. 

Dziś, w poniedziałek Łódź po- 
wita księcia Raden Mas Jodjana, 
który wystąpi w sali filharmonji o 
godz. 8,30 wiecz. 1 odtworzy 
wspaniałe tańce orjentalne. Chło- 
pięce lata spędził on w kraju oj 
czystym jako tancerz w balecie 
nadwornym sułtana na Jawie, dzie 
dzicząc ten urząd po dziadku 
swym i ojcu. 

W programie tańce: Wojenne, 
z maskami, kapłańskie, rytualne, 
mistyczne, legendarne i charakte- 
rystyczne oraz inscenizacje z epo- 
su induskiego: z Bhagawad - City, 
Mahabharty i Ramajany. 


Z żałobnej karty 


W dniu wczoraszym rozstała się 
z tym światem jedna z dobrze zna- 
nych i cenionych w społeczeństwie 
łódzkiem kobieta o gołębiem ser- 
cu, b. p. Liza Lewinowa z Teplic- 
kich. 

Zmarła odznaczała się wielkie- 
mi zaletami charakteru, oraz nie- 
spożytą energją na polu pracy w 
szeregu instytucji społecznych, 

Pogrzeb b. p. Lizy  Lewinowej 
odbędzie się dziś, w poniedziałek, 
dnia 26 stycznia o godz. 1 w poł. 
z domu żałoby przy ul. Piotrkow- 


WIELKA PREMJERA 


W soboty i niedziele o g. 12 w poł. 
Na pierwszy seans wszystkie miejsca 


PP. 


W dniu wczorajszym miej 
skie pogotowie ratunkowe we- 
zwane zostało do 5 wypadków 
bójek na noże i pobicia prze- 
chodniów przez napastników, 
z pośród mętów społecznych. 

I tak, przy zbiegu ulic Be- 
dnarskiej i Tuszyńskiej, dwuch 
podchmielonych opryszków na 
padłe na powracającego do do- 
mu bezrobotnego  39-letniego 
Jana Janika, zamieszkałego 
przy ulicy Nowo - Pabjanic- 
kiej 39 i podczas sprowokowa- 
nej przez siebie bójki, zadało 
mu nożami szereg ran w okoli 
cę serca, poczem zbiegli w nie- 
znanym kierunku. 

Drugi napad miał miejsce 
przed domem, przy ulicy Ban- 
kowej 10, gdzie stojącego przed 
bramą bezrobotnego 20-letnie- 
go Leona Mroczkowskiego, za- 
mieszkałego w tymże domu, 


zaczepiło trzech pijanych osob 
ników, którzy wywołali z nim 
sprzeczkę, podczas której 


Z Bydgoszczy donoszą: 

Mieszkanka Bydgoszczy, Jul 
janna S., pochowała niedawno 
męża. Zrozpaczona kobieta, ro- 
biąc w domu porządki, wyrzu- 
ciła ma śmietnik siennik, na 
którym od wielu miesięcy cier- 


piał, wkońcu zaś umarł, jej 
mąż. 
Wkrótce potem z przeraże- 


niem swierdza. że cały jej ma- 


jatek 4.500 złotych przepadł 
bez śladu. Wówezas przypom- 
niała sobie, że pieniądze te mąż 
jej schował w siennik. Na 


Film nagrodzony 


2 szlagiery w porywającym podwójnym programie: 
IL Pikantna, urocza, wiośniana 


Clara BOW | Jenny Jugo 


w szampańskiej komedji 10 aktowej p. t. 


SZALONE SERCA | OPRZYSIĘŻENIE TRZECH 


Orkiestra symfoniczna p. Leona Kantora 


Pięć rozpraw nożowych, 


sprowokowamych wczoraj przez opryszków 


I. Ulubienica świata — rudowłosa 


dali mu  tępymi narzędziami, 
szereg ciosów w głowę. 

a wszczęty alarm, zbiegli 
się przechodnie, wobec czego 
napastnicy rzucili się do uciecz 
ki i znikli w ciemnościach. 

Trzeci z kolei napad miał 
miejsce przed domem przy uli- 
cy Drewnowskiej 25, gdzie na 
przechodzącego krawca, 18-let- 
niego Leona Brajtbarda, zamie 
szkałego przy ul. Wesołej 15, 
napadło dwuch nieznanych mu 
osobników, którzy zażądali po- 
stawienia im wódki, grożąc w 
przeciwnym razie pobiciem. 

Na wszezęty alarm przez na- 
padniętego, przechodnie rzuci- 
li się z pomocą, wobec czego 
napastnicy zadałi mu nożami 
szereg ran-w głowę į plecy. po 
czem torując sobie drogę noża- 
mi, zbiegli w nieznanym kie- 
runku. 

Czwarty z kolei napad miał 
miejsce przed bramą nr. 47 
przy ul. Zielonej na piekarza 


Majątek na śmietniku 


Żebrak spał na tysiącach, nic o tem nie wiedząc 


śmietniku nie było już po nim 
ani śladu. 

Biedna wdowa pobiegła do 
komisarjatu policji i opowie- 
działa o swem nieszczęściu. Po 
licja przeprowadziła dochodze- 
nie i znałazła żebraka, który 
zabrał ze Śmietnika siennik. 
Nie on nie wiedział o jego za- 
warłości i bardzo się dziwił, 
gdy z wnętrza wydobyto tak du 
żą sumę pieniędzy. 

Szczęśliwa w nieszczęściu 
wdowa rozchorowała się ze 
wzruszenia i sama leży dziś w 
łóżku. 


złotym medalem. 


Dzieło najwyższej doskonałości technicznej. 
Reżyserji genjalnego 


E. A. DUPONTA 


ATLANTIC 


nastepny dźwiękowy przebój 


19-letniego Bronistawa Czap- 
skiego, zamieszkałego w tymże 
domu, którego zaczepił 
przechodzeń, pytając, 
godzina. 

W obawie, przed ewentual- 
nem wyrwaniem mu zegarka, 
Czapski począł wzywać pomo- 
cy, wobec czego przechodzień 
wydobył z kieszeni nóż spręży- 
nowy i zadał Czapskiemu sze- 
reg ciosów w prawą rękę, po- 
czem szybko się oddalił. 


Piąty i ostatni napad miał 
miejsce przed domem przy 
uł. Kielma 49, na osobie bezro- 
botnego 21-letniego Władysła 
wa Łukasiaka, zamieszkałego 
przy. ulicy Kielma 49. 


W chwil, gdy  Łukasiak 
przechodził koło domu, w któ- 
rym zamieszkiwał, z bramy wy 
skoczyło trzech nieznanych mu 
osobników, którzy poczęli na 


która 


oślep,zadawać mu szereg cio- 
sów w plecy i głowę. 


Na wszczęty alarm, nadbie- 
gli lokatorzy domu oraz prze- 
chodnie, wobec czego napastni- 
cy wskoczyłi do oczekującej 
ich dorożki i zbiegli w niewia- 
domym kierunku. 

Do wszystkich  poranionych 
policja zawezwała 
ratunkowe, poczem lekarz po 
udzieleniu im pierwszej pomo- 
cy i nałożeniu opatrunków, 
część przewiózł do szpitali, po 
zostałych zaś do domu, 


Policja wszczęła energiczne 
poszukiwania za zbiegłymi o- 
pryszkami, przyczem udało się 
aresztować dwuch znanych im 
opryszków: 26-letniego Stani- 
sława Banasiaką i 27-letniego 


Antoniego Grzywaka, od któ- 
rych odebrano pokrwawione 
noże. 


Aresztowanych nożowników, 
policja osadziła w areszcie do 
dyspozycji sędziego górę 

[pi 
REENEN EREE 


Niezwykła laureatka 


Wśród francuskich stowarzy- 
szeń kobiecych wybuchł olbrzymi 
skandal. Stowarzyszenie pracują- 
cych w wolnych zawodach kobiet 
Przyznało w tym roku poważną 
nagrodę pieniężną za książkę, pisa- 
ną przez kobietę, a wydaną pod ty 
tulem „Instytut filoginiczny*. 

Nagrodzona książka została na- 
byta przez biljotekę związku obro- 
ny prawa wyborczego Kobiet. Gdy 
jednak członkinie zarządu, pomimo 
odstraszającego naukowego tytułu 
zdecydowały się przeczytać dzieło, 
o mało co nie zamieniły się ze wsty 
du i zdumienia w słupy soli. Oka- 
zało się bowiem, że instytutem filo 
ginicznym jest nic innego, jak żą- 
dany przez autorkę w imię równo- 
uprawnienia picin dom Publiczny 
dia kobiet. 


w pięknym dramacie 10 aktowym p. t. 


jakiś | 7 


Lo usłyszymy dziś 
przez radjo? 


11,58 Sygnał czasu z Warszawy 
i hejnał z wieży marjackiej w Kra- 
kowie. 


12,05 Muzyka z płyt gramofono 
ch. 


18,15 Odczytanie programow 
neg: i repertuaru teatrów i 


15,50 Lekcja języka francuskie- 
go z Warszawy. 


1615 Program dla dzieci 
starszych i młodzeży: „Co 
nasz kaszubski rybak z 
morza wyłowił* — wie prof. 


Sumiński. 2. Feljeton prof. H. Mo- 
ścickiego p. t. „Tajny rząd polski 
w 63-ym roku“. 

16,45 Muzyka z płyt gramofono 
wych z Warszawy. 

17.15 „Ginący Paryż — wygl 
p. Waclaw Rogowicz. 

17.45 Muzyka lekka z kawiarni 
„Gatronomja* w Warszawie. 

18.45 Rozmaitości. 

19,10 Komunikat izby przem. 
handl. w Łodzi i odczytanie pro 
gramu na dzień następny. 

19.25 Płyty gramofonowe. 

19,40 Prasowy dziennik radjowy 
z Warszawy. 

20,00 „Wśród książek* — prze- 
glad najnowszych wydawnictw o- 
mówi prof. H. Mościcki z Warsza- 


WY: 
20,15 Pogadanka muzyczna — 
wygłosi Karol Stromenger. 
20,30 Koncert międzynarodowy 


pogotowie | z Pragi. Wykonawcy: Chór nauczy 


cieli morawskich i czeski kwartet 
smyczkowy. W programie muzyka 
czeska, 

22.00 Feljeton p. t. „Atom, lam 
pa kwarcowa i piękna pani“ — 
wygł. prof. Jan Rostafiński. 

22.15 Muzyka z płyt gramofono- 
wych z Warszawy. 

22,35 Komunikaty: PAT'a, met., 
polic., sport. oraz muzyka tanecz* 
na z Warszawy. 


AUDYCJE ZAGRANICZNE, 


Berlin (419) i Heilsberg (276) 

20,30 Kwartet smyczkowy Mo- 
zarta (Köhler 575), 

Monachjum (533) 

21,15 Kwartety smyczkowe: Mo! 
zarta D-moll i Czajkowskiego F- 
dur. 

Stuttgart (360) 

19.35 Koncert (Uwertura I Jar- 
nacka, Koncert fortepianowy C- 
moll i Symfonja B-dur Beethovena) 

Langenberg (472) 

17,00 Oktet Fidur Szuberta. 

Londyn (261) i Daventry (1554) 

22,40 Muzyka kameralna (Kwar- 
tety smyczkowe Szuberta D-moll 
1 Dworzaka As-dur; Pieśni). 

Strassburg (345) 

19,15 Koncert skrzypcowy D-dur 
Beethovena w wykonaniu J. 
Wolfsthala (Płyty gramofonowe). 

Bukareszt (394) 

21.15. Trio fortepianowe Chans- 
sona. 

Kto miłuje zwierzęta po- 
winien być członkiem 

Towarzysiwa Opie” 


nad Zwierzętami. 


„GŁUS PORANNY” 
ŁODŹ 
26 stycznia 1981 r. 


GŁOS SPORTOWY 


„GŁOS PORANNY" 
ŁODŹ 
26 stycznia 1931 r. 


Nowy zarząd 
Łódzkiego Klubu Spor- 
towego 


W dniu wczorajszym odbyło się 
wałne zgromadzenie łódzkiego klu- 
bu sportowego, na którem dokona 
no wyborów nowego zarządu, Pre- 
zesem wybrany został ponownie 
Pułk. Hilarski, wiceprezesami pP. 
Konopka 1 Skibicki W skład za~ 
rządu weszli pp. inż, Mackiewicz, 
inż. Ran, Goliński, Merle, Szalen- 
czyk, Lipiński, inż Kowalski, Kra- 
chuiec, inż. Domaszewski, Wardęsz 
klewicz, Wimkowski, Tadeusze- 
wiez i Rąbalski, 

Do komisji rewizyjnej weszli 
Ei Rogacki, Grajwoda i Piątkow- 


Do sądu Koleżeńskiego wybrano: 
pp. mjr. Marszałka, Ankiersztajna, 
Mańko i Durkę. 


HAKOAH — WIDZEWSKA MA- 
NUFAKTURA 7:3) 

W lokalu Hakoabu odbyły się 
zawody ping - pongowe pomiędzy 
Hakoahem a Wimą, zakończone 
niespodziewanem, acz  zasłużonem 
zwycięstwem gospodarzy 7:3. 

Z drużyny Hakoahu, która wy- 
kuzuje nadzwyczajną poprawę for- 
my, na wyróżnienie zasluguj: 
Fingerhurt i Bursztyn. Z Wimy: 
Wünsche. 

Na przedmeczu drużyna żeńska 
Wimy uzyskała zwycięstwo w sto- 
sunku 42. 


HAKOAH — HASMONECĄ 6:4. 

Spotkanie drużyn żeńskich, od- 
byte w lokalu Hasmonei zakończy- 
ły się zwycięstwem pań Hakoahu 
6:4. 


Na wyróżnienie zasługują z dru- 
żyny Hakoahu Pomerancówna, a z 
Hssmonei — Markowiczowa. 


ILK.P. zwycieża Warte 10:6 


w zawodach o drużymowe zmisśrzostwo Polski w boksie. 
Wspaniałe k. o. Garncarka w spotkaniu z Arskim 


Wezmorajsze zawody o mi- 
srzostwg drużynowe Polski w 
boksie między IKP. a Wartą 
poznańską, zakończyły się zgo 
ła nieoczekiwanem, lecz zupeł- 
nie 
wasłużonem zwycięstwem lo- 

dzim w -stosunku 10:6. _ 

Zwycięstwo to IKP. ma do 
zawdzięczenia niebywałej 


która mie spodziewając się w 
IKP. tak groźnego przeciwni- 
ka wydelegowała do Łodzi re- 
zerwowy skład, pozbawiony w 
wagach lżejszych zawodników 
tej miary co 

Wolniakowski i Forlański. 
Lekceważenie to zdecydowało 
całkowicie o porażce gości po- 
znańskich, gdyż punktów utra 
conych w pierwszych spotka- 
niach nie byli już w stanie nad- 
robić świetne i bezapelacyjne 
zwycięstwa zarówno Majchrzyc 
kiego jak i Wiśniewskiego. 

Przełomowym momentem 
wyniku wczorajszego meczu 
było spotkanie Arskiego z Gam 
carkiem. 

Słynny mistrz Polski, 

ArSki przegrał Swą walkę 
nie inaczej jak 
przez nockaut z Garnearkiem 
i w ten sposób zdobyte dwa 
punkty dla IKP, zdecydowały 
o zwyciestwie łodzian. 

Przechodząc do poszczegól- 
nych wyników, zaznaczyć nale 
ży, że 
do najciekawszych poza wymie 


Szermiercze mistrzostwa 0. K. IV 


zdobyli: w grupie oficerskiej—por. Kuźnicki, 
w grupie podoficerskiej — st. sierż. Rudnicki 
Dnia 23 stycznia b. r. rozopczął jw Polsce, a mianowicie: por. Kut- 


śię zapowiedziany „Turniej szer- 
mierczy o mistrzostwo 0. K. IV* 
w grupie podoficerskiej w dwuch 
broniach: 


SZPADA, 
Pierwsze miejsce i menn 
Okręgu Korpusu nr- na 
R zdobył at) sieńż. Rudnic- 
ki Zygmunt z 31 p. 8. K. Łódź. 
I — sierż. Romańczuk z 31 p. S. 
K Łódź. 
SZABLA, 

Pierwsze miejsce oraz tytuł mi- 
strza okręgu DOK TV na rok 1931 
po raz 3-ci z rzędu zdobył st. 
sierż. Rudnicki Zygmunt x 81 p. 
8. K. Łódź. 

II miejsce — sierż. Romanczuk 
Bi p. S. K. Łódź, 

W OGÓLNEJ PUNKTACJI. 

T miejsce i tytuł mistrza Okręgu 
Korpusu nr. IV na rok 1931 w obu 
broniach oraz puhar, ufundowany 
przez dowódcę korpusu OK IV, p. 
gen. Małachowskiego zdobył po 
raz ostatni starszy sierżant Rudnie 
ki Zygniunt, 31 pułk Strz. Kan. 
Łódź. 

II miejsce i tytuł wice - mistrza 
okręgu — sierż. Romanczuk, 81 p. 
S. Kł — Łódź. 

TII miejsce — ogn. Ślęzak z 7 p. 
a. p. Częstotióy z 5 


Drugi dzień zawodów odbył się 
dla grupy oficerskiej w dwuch 
rodzajach broni w spadzie i szabli 
Między zawodnikami daje się zan- 
ważyć zawodników szermierki, o- 


niekiego, por. Kudelskiego, por. 
Gajewskiego, por. Banaszkiewicza. 

SZPADA — walka do dwuch 
teusches. 

Z kokurencji tej część zawodni- 
ków wycofuje swój udział. Startu- 
ia: por.  Kuźnicki 81 p. S. K. 
Łódź, por. Gajewski 37 p. p., por. 
Banaszkiewicz 18 p. p. Skiernie- 
wice, por. Las 31 p. S. K. Łódź. 

I miejsce i tytuł mistrza okręgu 


TI miejsce por. Gajewski z 87 p. 
p- Kutno. 

SZABLA 

Do konkurencji tej zgłosiło się 
10 zawodników. Przewidywana by- 
ła emocjonująca walka między 
dwoma rywalami Kużniekim con- 
tra Gajewski o nagrodę przechod- 
nią d-cy korpusu OK IV p. gen. 
Małachowskiego — puhar kryszta- 
łowy. 

MIEJSCA ZAJĘLI: 

I miejsce por. Kuźnicki 31 p. S. 
K., mistrz okręgu w szabli na rok 
1931. 

TI miejsce por. Gajewski 37 p. p. 
Kutno, zeszłoroczny mistrz okręgu 
W OGÓLNEJ PUNKTACJI 

I miejece zdobył por. Kuźnicki 
31 p. 8. K., zostając mistrzem okrę 
gu IV i otrzymując po raz pierw- 
szy nagrodę przechodnią — pubar 
kryształowy. 

II miejsce zajął zeszłoroczny 
mistrz okręgu korpusu por. Gajew 


beszaqpch już z niejedną planszą |aki 37 p, p Kutna. 


walki Spodenkiewicza z Wdo- 
wińskim i Zielińskiego ze Stro- 
ińskim. które przyniosły cztery 

cenne punkty  łodzianom. 
W wadze piórkowej wałczył 
Pawlak z Kajnerem, 

wynik remisowy, 

zresztą zupełnie słusznie. W na 
stępnej parze 
w wadze koguciej pewne zwy- 
cięstwo na punkty uzyskał Spo 

denkiewicz z Wdowińskim, 
wykazując niebywały tempera- 
ment į bardzo dobrą technikę, 
przystosowaną do taktyki swe- 
go przeciwnika. Szczególniej 
ostatnie dwie rundy należały 
do łodzianina. 

W następnej parze 
Zieliński walczył ze Stroiń- 

skim. A 
W pierwszej rundzie przewaga 
poznańczyka jest nader widocz 
na, w drugiej natomiast Zieliń- 
ski całkowicie zmienia takty- 
kę i stosując ją przez następne 
rundy góruje znacznie nad 
przeciwnikiem i zdecydowanie 
zwycieża na punkty, 

W wadze lekkiej prawdziwy 


Ostateczny rezultat mecza usta 
la Konarzewski, bijąc zdecydo- 
wanie na punkty 'Tomaszew- 
skiego. 
Walka ta była nieciekawa za 
wyjątkiem pierwszej rumdy. 
Pierwszy atak Konarzewskiegu 
uwieńczony wspaniałą serją 0- 
szałamia nieco gościa, lecz w 
chwilę potem łodzianin dufny 
w swą przewagę idzie zbyt od- 
kryty. Wykorzystuje to Toma- 
szewski i precyzyjnie przepro- 
iwadzonym atakiem oszałamia 
naszego Tomka. Ten w kryciu 
i elinchu szuka ratunku, ocze- 
kując dźwięku gongu. Po przer 
wie nowe siły wstąpiły w Ko- 
narzewskiego, robi on z Toma- 
szewskim co chce, Liczne pra- 
we proste wyrzucają poznań- 
czyka kilkakrotnie z ringu, je- 
dnak dzięki niezwykłej twardo 
ści i ambicji tego zawodnika, 
walka kończy się 
zwycięstwem Tomka na pukty, 
Ogólny wynik meczu brzmi 
10:6 qla I. K, P. 


Jak zdołaliímy skonstáto- 
wać, goście poznańscy wyraża 


koncert teehniki dał nam Anio- 
la, mimo, że za przeciwnika 
miał punchera tej miary co Ba 
nasiak, 
Dla Banasiaka walka ta zaczę- 
ła się tragiczmie. Z rozciętą od 
pierwszej chwili brwią, silnie 
krwawiąc, sławia on czoło 
groźnemu przeciwnikowi i mi- 


mo tych przeszkód, daje mu 
się poważnie we znaki. Ałaki 
Banasiaka opierają się głównie 
na jego sile fizycznej, techniką 
ustępuje om całkowicie Aniole, 
to też 

wynik remisowy stanowczo 

krzywdzi poznańczyka, 

Szczęśliwy przebieg dalszych 
walk sprawia, iż wynik ten nie 
wpływa zasadniczo na ukształ- 
towanie się ostatecznego wyni- 
ku meczu. 

IKP. prowadzj już 6:2, 

Przełomowy moment nadcho 
dzi z chwilą pojawienia się na 
ringu 
Arskiego i Garnearka, Wałczą 

dwaj nockauciści. 

Nie przywiązują oni specjalnej 
wagi do punktowania przeciw- 
nika, 


„|deażą do zwycięstwa przez k. o. 


Szczęście sprzyja Garncarkowi, 
który w IV rundzie, po ładnym 
uniku, wymierza celny prawy 
prosty, którym zwala króla 
mockauiu Arskiego na deski 
do siedmiu. Mistrz Polski zbie- 
ra ostatnie siły, wstaje i pra- 
gnie walczyć dalej, lecz o wie- 
le potężniejsze uderzenie wali 
go ponownie na deski. 

Arski zostaje wyliczony. 

Rozentuzjazmowana publicz- 
ność wbiega na ring i wynosi 
na ramionach Garncarka do 
szatni. Po tej walce, ponieważ 
zwycięstwo Konarzewskiego u- 
ważane było za pewnik, wy- 
grana łodzian nie ulegała naj- 
mniejszej wątpliwości. 

W wadze średniej Majchrzycki 
a klasę lepszy od Stahla 
załatwia się w ciągu czterech 
rund z łodzianinem poprawia- 

jąc wynik, jak również i 
Wiśniewski przez zwycięstwo 
tad Wurmem, 


słabszym fizycznie i kejszym 
lod przeciwnika. 


swego 


ja pewne niezadowolenie co do 
wyniku remisowego Anioly 2 
Banasiakiem, jednak ten jeden 
punkt nie może wpłynąć na o- 


gólny wynik meczu. Z pewną 
przykrością stwierdzić musimy 
iż sukcesy Warty są ściśle zwią 
zane z gruntem poznańskim, 
którego nie możemy uważać 
za neutralny. Podkreślić należy 
nieodpowiednie zachowanie się 
punktowego sędziego ze strony 
Warty p. Latowskiego, który 
swemi bezustannemi pretensja - 
mi, nie mającemi najmniejsze- 
go uzasadnienia, wpływał na 
sędziego ringowego i ciągle 
zwracał mu uwagi. 

P. Sadłowski wywiązywał się 
ze swego zadania zadawalają- 
co. 
Wczorajszy wynik stwarza 
dla IKP. pewne możliwości na 
zdobycie tytułu mistrza Polski, 
gdyż drugi groźny przeciwnik, 
Górny Śląsk jest obecnie moc- 
no osłabiony utratą najlep- 
szych swych zawodników na 
korzyść profesjonalizmu, 

Ogólnie biorąc najsłabiej w 
dniu wczorajszym wypadli 
Stahl i Wurm. O ile IKP, zdo- 
ła w tych wagach pozyskać, 
względnie wyszkolić sobie od- 
ewwiednich zastępców, druży- 


na ta będzie bezkonkurencyjną 
w Polsce, a tytuł mistrza dru- 
żynowego Polski może zawę- 
drować z Poznania do Łodzi. 


Kruschender -- Wima 7:5 


Dobra postawa młodych 


W Pabjanicach rozegrany został 
mecz bokserski między zawodnika- 
mi Kruschendera i Wimy, 

Wynik zawodów 7:5 dla Kra- 
schendera jest wielkim sukcesem 
drażyny fabrycznej. 

Rezultaty techniczne wyglądają 
następująco: 

Waga musza: Falecki — Wolrab 
Walka nierozstrzygnięta. 

Waga kogucia: Młynarczyk — 
Cegielski. Remis, krzywdzący Ce- 
gielskiego, 

Waga mieszana: Wełna (lekka) 


bokserów Kruschendera 


— Bauer (piórkowa). Walka przer- 
wana w trzeciej rundzie ze wzglę- 
du ną kołosalną pzrewagę Welny. 

Waga lekka: Kilański — Kmin- 
kowski. Zdecydowane zwycięstwo 
na pankty Kilańskiego. 

Waga półśrednia: Piekorską — 
Augustyniak, Nieznaczne swycię 
stwo Augustyniaka. 

Waga średnia: Kuropatwa — 
Baranowski. B. interesująca walka 
zakończyła się remisowo, 

Sędziował w ringu p. Milsz, punk 
towali pp. Nowak į Wałęski. 


Owocną pracę dla dobra sportu 


gwarantują nowe władze Ł.O.Z.G.S-u 


W dniu wczorajszym odbył się 
dalszy ciąg walnego zgromadzenia 
ŁOZGS-u, zerwanego w Pierwszym 
terminie na skutek wniosku, czy 
też opinji wyrażonej przez przed- 
stawiciela jednego z klubów fa- 
brycznych. 

Po załatwienin szeregu spraw 
natury czysto formalnej przystąpio 
no do omówienia t. zw. „mtmduro 
wego zatargu*. Z pomocą do wy- 
łaśnienia tego zatargu przyszedł 
walnemu zgromadzeniu p. Stencel. 
Oświadczył on mianowicie, że jego 
zdanie o braniu przez wojskowych 
udzialu w życiu  organizacyjnem 
placówek sportowych zostało myl- 
nie zrozumiane, P. Stencel stwier- 
dził, jż o ile wyraził słę, że woj- 
skowi nie są  pożądanł w zarza- 
dzie to miał na myśli jedynie to, 
że wysokość szarży może wpłynąć 
na zmniejszenie swobody w wyra- 
żeniu swego zdania przez wojsko- 
wych niższych stopni wybranych 
dla wypowiedzenia swego zdania 
w dowolnej kwestfi. P, Stencel nie 
miał bynajmniej na myśli, że oso- 
by cywilne mogą wywłązać się ze 
swego zdania lepiej nì} wojskowi, 
nie twierdzi, że należałoby wonnąć 


ich z kierowniczych stanowisk, ma 
na myśli jedynie możliwość skrę 
powania szarżą. 

Po wyczerpaniu tej kwestji przy 
stąpiono do wyboru zarządu 
ŁOZGS-u. 

Celem uzgodnienia kandydatur 
wyłoniono specalną komisję, która 
sprawnie wykonała powierzone jej 
zadanie. 

W wyniku głosowania został wy- 
brany następujący rarząd: 

Prezes — mjr. Marszałek, wice- 
prezesi pp. Kalebach i Tadeusze- 
wicz, sekr. — p. Stern, skarbnik 
— paLeśniewicz, członkowie zarzą- 
du: Kaket, Strzelecki, Jaskólski. 
Sikorski, Beker, Weinberg, Sas, 

Do wydziału gier i dyscypliny 
desygnowani zostali p, Merle, jako 
przewodniczący i pp. Zawodniak, 
Ziegler i Skrobaszewski, jako człon 
kowie. 

W sklad wydziała opraw sę- 
dziowskieh pp. Robakowski i Ko- 
ścielski. 

Po wyczerpaniu porządku dzien- 
nego, późną nocą, posiedzenie mi- 
mkuięto. 


== ODEON 
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KINO- TEATR 


SPÓŁDZIELNI 


Sienkiewicza 40. 


WENEROLOGICZNA 


Lekarzy-specialistów 


Zawadzka 1 


TEL. 205-38 


l 


ozynna od8 rano do 9 wiecz. 
11—12 ) przyjmuję 
2— 3) kobieta—lekarz 
w miedzielęiświęta od 9—3 pp, 
leczenie chorób 
wenerycznych i skórnych 
Badanie krwi i wydaielin na 
RB i tryper.. 
Konsulłacje z neurologiem 
i urologlem 
Gabinet Swiatło-leozniony 
Kosmetyka lekarska 
Oddalelna poczekalnia dla Kobint 


PORADA 3 Zł 3030 


KLINIKA 


Pałożniezo -chirurglasna 


„SANATO” 


Ogrodowa 10, tel. 213-57 
lili klasa 
OPIEKA LEKARSKA 
nad matką i dzieckiem. 
CENY PORODU 
ma U-ej klasie wraz z zabiegami 
200 zł. 


Dziś i dni następnych! 
Trzy atrakcyjne nazwiska: 


gosłupa, 


Dr. med. 


jadokierski 


Stomato!og-chirurg 
ohoroby zębów, szczęk, dzią- 
sei, podniebie: Jazyka it d. 


Oddział chirurgiczny 
D-RA MED. M, KANTORA 
godz. przyjęć 1—8 p. p. 
Oddział oczny 


D-RA MED. J. KRAUSZA 
godz. przyjęć 11—12. 


Lecznica 


i gabinet lek.-danfystyezny 
dla prychodzących chorych 


i INSTYTUT 
ROBNTGENOWSKI 


i ka, terapja powierz- 
Ear iE kkbokboka) T 
Zgierska 17, 


tel. 116-33. 


Gabinety wengrolopiczne 
czynne eodz, od 1—2 p. p. 


Doktór 


KLINGER 


Si lista chorób wenerysznych, 
OR skórnych | włosów. Í 


Andrzeja 2, od 9—11 i 5—8 
telef, 132-28. 

W niedz. i święta od 10—12 

i od 1—2 po poł. w lecznicy 
Piotrkowska 62 


regulacja zębów 
Rentgen elektroterapja 
Ordynuje 3—7 1 
PIOTRKOWSKA 164 Tal. 114-20 


LECZNICA 


lekarzy jecjalistów 
przy Górnym Rynku 
Piotrkowska 294, tel. 1232-89 


e 


kwarcowa, elektryzacje, Roanig 
sacsopienia, a! sy (moczu, kału 
krwi, plwocin, wydzielin itd.) Ope- 
racje, opatrunki. 
Wisyty na miasto. Porada 4 zł. 


Porada dentystyczna orae wano 
sologlouna dla chorób 
i wenerycznych 
3 ZŁOTE. 


skórnych 


Doktór 


WOŁKOWYSKI 


przeprowadził się 


na ul. Cegielniana 36 
tel. 216-90 


Spacjalista chorób ekórnych 
i wenerycanych 


DJATERMIA 
(lampą kwarcowa) 
Badanie krw! i wydzielin. 
Przyjmuje od 8—2 i od 6—4, 
w_niedniele i święta od 9—1 
Dis pań ud 6 do 7 po poł. 

oddzielna poozakainia. 


Chorzy na ruptury i różne kalectwa! 


Pomoc i skutek bez operacji! 

RUPTURY, jakoteż kalectwa nie wolno sa- 
nłedbywać, gdyż skutki dla życia ludzkiego są 
bardzo niebezpieczne. Ruptura staje się wielką 
jak głowa ludzka i konewka, spowodować może 
powikłania kiszek i śmierć. 

Specjalne lecznicze bandaże. ortopedyczne 
gumowe mojej metody usuwają skutecanie naj- 
niebezpieczniejsze i 
meżczyzn, kobiet i dzieci. 

przeciw tworzeniu się garbów, leczn. 
gorsety ortopedyczne. 
i płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. 
Sztuczne nogi i ręce. á 


Swladectwa pochwalne wystawili Prof. Uniwersyt.: Prof. Dr. R. BARĄCZ, 
Prof. Dr. 3}. MARISCHLER, Prof. Dr. B. KIELANOWSKI i wielu, innych. 


Zakład orfopadyczny Spec. L RĄPAPORY, orfopeda ze bwowa. 
Łódź, ul. WOLCZAŃSKA Nr. 10, front, parter. Telef. 221-77. 
UWAGA: Osobiste jawienie się chorych bezwarunkowo jest konieczne. 
Przyjmuję ubezpleczonych w Kasie Chorych m. Łodzi. 


PODZI 

Wielm. Panu Dyr. J. Rapaportowi, 

Łodzi, ul. Wólczańska 10, II piętro (front) składam najserdeczniejsze podziękowanie 
za założenie mi bandaża gumowego Jego własnej metody. : 

Cierplalem na rupturę od dłuższego czesu, nosiłem różne bandaże, które się oka- 

zały bezskuteczne, a dziś dzięki jedynie Mistrzowi WP. Rapaportowi pozbyłem się rup 

tury i jestem zupełnie wyleczony. 


najzastarzałsze ruptury u 
Na skrzywienie krę- 


Dla  skrzywionych. nóg 


KOWANIE 
właśc. Zakładu Ortop. Spec. dla przepukliny w 


STANISŁAW ŚLEZAŃSKI; palacz kotlowy. 


PODNIESIE 


rzedsiębiorstwo najbardziej zachwiane, 
PA rozumiejący potrzebę reklamo- 
wania się przez akwizycję ogłoszeń — 


FUCHSA 


Piotrkowska 50, tel, 121-36. 
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NAJLEPSZE CIASTKA 


Camilla Horn, John Barrymore I Victor Uarkonyi 


w przepięknym, erotycznym filmie p. t. 
„Król Gór" 


pg. powieści Jacoba Krzysztofa Heera 
Reżyserja genjalnego Ernesta Lubitacha ||- 


CUKIERNIA 1. GOMOLNOEO } 


Ë PRZEJAZD 1, 
e 


[Po 20 śr. 
| 


TEL. 188-72 i 304-87 


stołowych, gabinetów, sa- 
loników i pojedyńczych me- 
bli. Duży wybór: otoman, 
kozetek, krzeseł i mebli 
klubowych. Ceny przystęp- 
l 


| Początek: seansów o! godz. 4p,p, 
w soboty, niedziele i święta o 
g. 2 pp. Na pierwszy seans ce- 
ny miejsc po 60' gr. 
Bilety "ulgowe ważne we’ wasy- 
stkie dnie. 


` Rewelacyjny wieczór tańców orjentalnych. 


RADEN MAS JODJANA 


Dziś Poniedziałek, %° 


w Sali Filharmonji 


V. JACOBI w „Tempo” z dnia 17. marca 1930 r. 
o tańcach Jodjany pisze z głębokiem przejęciem 


26 stycznia 1931 r 
o godz. 8.30 wiecz. 


RNA 
toni, w na- 


na, syn świętej matki Arji“, 

minteresowanie wieczorem tanecznym księcia 
Jedjany gorączkowo ogarnęło całą Łódź. - Bilety 
sprzedaje Kesa Eilharmonji. 


|RFLTER 
powrócił 


Ghoroby skórne | wsnerycane 
UL. NAWROT 2 
TELEFON 179-09 
Bmyjruje do 10 r. i od 4—8 wiem 
w niedzielą od 11—2 po połudału 
Dla pań spec. od godz. 4—6 
po poł. dla niesamośnyeh 
OENY LECANIC. 


CHCESZ OTRZYMAĆ POSADĘ? 
ilasisz ukończyć kursy - fachowe, 
korespondencyjne im. profesora: Se 
kułowicza, Warszawa, Żórawia 42, 
Kursy wyuczają listownie: buchał 
terj rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenas 
grafii, nauki handlu, prawa, kalè 
graty, pisania na maszynach, to- 
waroznawstwa, angielskiego, frami 
cuskiego, niemieckiego, pisowni, 
gramatyki polskiej oraz ekonomji. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądaj. 
cie prospektów. 


ZAKŁAD TAPICERSKI I ma- 
gazyn mebli Stanisława Ga- 
bały, Łódź, Karola 1 posiada 
na składzie kompletne u- 
rządzenia pokoi sypialnyćh 


ne. Na żądanie daje na 
spłaty. s '11037—17 


OKAZYJNIE 
do sprzedania dwa nowe łóżka 
metalówe-z włosiankami. Wia- 
ul. Sienkiewicza 6, 
+ 153-3 


domość: 
mieszk. 16: 


miesięczna: „Gi 
datkami wynosi 


Pranumerafa 


i do- 
nie — 


u Porannego“ ze wszy: 
w Łodzi zł. 5.60, za odnos: 


40 groszy, z przosylką pocztową w kraju — zł. 6.50 zagranicą — zł. 10. - 


Rękopisów rodakcejs nie zwraca. 
Redaktor Eugenjusz Kronman 


Ogloszenia 7 


lekście 50 gr. 
(str. 10 sspalt) 12 gr., Drobne 15 ge. za wyrae; najm. 


wy l-szpaltowy (strona 
desłane po tekście 40 gr.: 
se: ogłoszenie sł. 1.5) ge. Poszukiwanie pracy 10 gr 


alx): laza strona I 2, 
nekrologi 40 gr, Zwyczajne 


Za wyraz; najmniejsze al. 1.20. gr. Ogłoszenia zaręczynowe i sadlubinowe 12 zł. Ogłoszenia zamiejscowe obli 


osane są o 50 proc. drożej, firm saqraniognyc:.o 1)) proe. 74 oqłnszania tabslaryczne lub fantaz. dodatk. 50% 


Za wydawnictwo „Prasa“, Wydawnicza sp. z ogr. odp.: Eagenjusz Kronman. — W i: własnej. Piotrkowaka 101 


ry 


